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Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  dnia 37. Marca (wieczorem).

Dz siaj, jako w dzień W . Czwartku, przyjął 
N. Fan komunią świętą w kaplicy pałacu K ró ­
lewskiego z  rąk Biskupa Dr. E y l e r t .

Z  d n i a  39. M a r c a .
Przybył tu :  Królewsko - angielski T ajny

Radzca, nadzwyczajny Pose ł  i pełnomocny 
Minister przy dworze Królewsko - duńskim, 
Sir H e n r y  W y n n ,  z Frankfurtu n. M.

IWM«W\«WI/VMI

Wiadomości zagraniczne.

R  o s s y a.
(Gaz. R ząd)  — K o r e s p o n d e n t  H a m b ,  

zawiera z Petersburga z d. 12. Marca następu­
jące udzie len ia : „ W  artykule z nad granicy 
polskiej, umieszczonym w G a z e c i e  P o w s z . ,  
znajdujemy twierdzenie, i e  przeciw sprawcom 
rewolucyi polskiej wyrok ostateczny już  zapadł. 
Zapewniamy czytelników naszych, i e  donie­
sienie to jest zawczesnem. Ileśmy z pewnych 
ust o sprawie tej dowiedzieć się mogli, to akta 
śledzcze wprawdzie już zamknięte i ukończo­
ne, przewidywać więc wypada, ie  wyrok wkró­

tce wydany zostanie. W yczytujem y oraz 
w owym artykule, i e  mieszkańcy Warszawy 
znaczne sum m y na oszańcowanie stolicy d o ­
starczać musieli; my zaś na to odpowiadamy, 
i e  koszta na wybudowanie cytadeli W arsza­
wskiej potrzebne z publicznego skarbu K ró ­
lestwa Polskiego są pobierane, i i e  z tej przy­
czyny ani na miasto W arszaw ę, ani na inną  
jakąkolwiek czfść kraju iadnych  podatków nie  
n a ło io n o .  — Jeśli dalej donosiciel ów w Gaz. 
Pow szechnej załogę Warszawy na 13 pułków 
piechoty i 4 pułki jazdy podaje , musimy to 
jego podanie w ten sposoh sprostować, i e  
w całym obrębie Królestwa Polskiego jest tyl­
ko 12 pułków p iechoty , 4 pułki jazdy i o d ­
dział kozaków, pełniących s łu ib ę  nadgra­
n iczną ,"

A  u s i r y a.
Z  W i e d n i a ,  dnia 8. Marca.

W  dniu  13. i 14, Lutego b, r. odprawiło 
C. K. towarzystwo rolnicze w W ie d n iu ,  pod 
prezydencją młodszego Króla węgierskiego i 
następcy tronu  reszty C. R, państw, protekto* 
ra towarzystwa, swoje roczne powszechne 
zgromadzenie, na którem znajdowali się takie  
Cesarzewicze A rcy-X iąźę  A nton i  i Jan .

Zeszłej niedzieli, otworzone były sale zbio­
ru  wystawy wszystkich produktów natury, 
sztuki i zarobkowości w monarchii A u -
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Mryackiej,  w domu przy u l i cy ,  zwanej  
Schulerisirasse,  pod I czbą 824 ,  1 wstęp był 
wszystkim dozwolony* Tak liczna ztbrała się 
publiczność że przy obszerności  lokalu, prze. 
znaczone godziny od wpół  do 1 do 4, nie wy 
starczyły do zaspokojenia citkawości  mnóstwa  
widzów.  Można było osobom dozwol.ć wnijść 
a wszelako jeszcze o godzinie 4 cale p o d w ó ­
rze było ludem nape łnione ,  który uic nie  
wskórawszy,  powrocił  do domu.  Publiczność  
dziwiła się mnóstwu i wyborowi przedmiotów  
sztuk na widok wystawionych,  które uporząd­
kowane,  stawi y zwiedzającym sale d ow od ,  do 
jakiej pomyślności  dojrzały sztuki i zarobku 
wość w austiyackiej monarchii.  Szczególniej ­
szą u wagę zwracały malowidła,  zegary, Schu­
mana sztuczne zę by ,  fortepiany,  zwierciadła,  
roboty stolarskie,  towary ze z ł o t a , srebra, 
brorizu i szkła,  narzędzia mechaniczne i t. d. 
wszystko płody krajowych artystów. Wielkie  
pochwały uzyskał także kobier/ec ,  tkany ba­
wełną,  oddany Dyrekcyi na wystawę przez to­
warzystwo dam szlacheckich w Wiedniu .  Dy-  

* rekeya dozwol i  co miesiąc w jednym dniu  
w oln ego  wstępu publiczności  dla oglądania 
tych przedmiotów. T ym  sposobem nawet nie 
majętny ze  stanu zarobkowości będzie miał  
najpiękniejszą sposobność ,  przekonać się o 
powszechnym pożytku tego instytutu, którego 
g łówn ym  jest celern,  wspierać ze  wszystkich 
sit kunszta i zarobkowość.

G a z e t a  P o w s z e c h n a  donosi s  Wiednia  
z  d, 13 Marca: „Odebrano tu z Szwajcaryi
przyrzeczenie,  że wszelkiego dołożą starania, 

“końcem oddalenia z kraju obcych wichrzycieli  
i uchylenia takim sposobem-narzekań państw 
ośc iennych.  Cena papierów w skutek l ego  
w  górę poszła. A l e  we Francyi stosunki j e ­
szcze nie przybrały pomyślniejszej postaci.  
Rząd zn iewolony ,  chwycić się środkow sroź- 
a i y c h ,  które oppozycya za nieludzkie okizy-  
czaia i z których równie,  jak za restauracyi,  
korzysta,  aby rząd Królewski wprawić w n ie­
nawiść.  Do  tego przystępują z jednej strony 
narzekania klassy rolniczej,  a z drugiej,  klassy 
wyrobczej ,  które jak dwa sobie przeciwne  
pryncypia walkę z sobą zwodzić się zdają i m o ­
że  niebezpieczniejsze zarody zniszczenia w so­
bie mieszczą,  niż sama różność opinii  i zasad.  
Do* czegóż  to ma prowadzić,  (tak tu się pyta­
ją) i do jakiegoż stopnia rosterek przyszło już 
we Francyi,  jeśli już i sanii Francuzi o odstry- 

,  chnieniu i rozłączeniu własnego kraju przez
linie celne i o podziale wielkiego narodu roz­
prawiać się ośmielają?! Jest więc rzeczą po­
dobną, podziel ić Francyą,  rozłupie ją na pó ł­

nocną 5 po łudniową,  czego  stronnictwo wła­
ścicieli winnic czy drogą przyjacielską, czy 
gw a łu m  dokazać postanowiło.  Gdyby kto za 
czasów restauracyi z lakiem wystąpił zdaniem,  
obwimonoby  go  o zbrodnię stanu; obecnie  
wid/.imy, jak nad lakierni projektami formalnie  
się naradzają. T o  jest nowy m dowodem, jakie 
są skutki każdej gwałtownej zmiany tronu i dy- 
n.istyi. Któż bowiem mógłby zaufać państwu,  
w ktoretn wśród pokoju o odpadnięciu; prn- 
wincyi głoszą i rozprawiają? A  o ile to go­
rzej,  jeśli cała połowa kraju rządowi istnieją­
cemu posłuszeństwo wypowiada?!  Kurs pa­
pierów Irancuzkich w miarę stosunków tako­
wych nadzwyczaj wysoki ,  ale nieutrzyrna się 
on długo na takiej stopie ,  ponieważ przy tak 
zasmucającem położeniu wewnętrznem Fran­
cyi ,  zagraniczne kraje nie będą miały ochoty,  
przebi tdz wszystkie zmiany i przygody,  na 
które kredy t publiczny kraju tego wystawiony,  
Najmnit jsze rozłączenie południa od połnocy  
zalrząsnęloby kredytem Francyi aż do samej 
podstawy.

Z  P e s t ,  dnia 4. Marca.
Niedawno przejeżdżał tędy- goniec,  ivyslany 

do ziemi Siedmiogrodzkiej z wiadomością,  iż 
N .  Ct-sarz Jmć zeźwoli ł  na zwołan ie  sejmu ta­
mecznego kraju po ukończeniu prac przygo­
towawczych.  Słychać jednak,  iż nadal rząd 
zamiast Clausenburga proponował  Hermann-  
stadt na miejsce zgromadzenia,  i źe skoro oko­
liczność ta będzie załatwioną według życzenia  
rządu,  Arcy Jiiąźę Ferdynand d’Este uda się 
niezwłoczn ie do Hermannstadt,  jako Komrnig-, 
sarz cesarski, i sejm osobiście zagai.

Z  P r e s b u r g a ,  dnia 5. Marca.
Pan  Ragaly, którego nieprawne i zgie łkowe  

zgromadzenie w Erlau obrało Deputowanym  
na sejtn z Komitetu greweskiego,  chciał się 
przedstawić w tern znaczeniu;  lecz po żwa­
wych rozprawach na sessyi cyrkularnej,  w po­
dobieństwie bior francuzkiej Izby Deputowa­
nych,  postanowiono znaczną większością kre­
sek nieprzyjmować g o ;  co też potem Izba  
Stanów jednomyślnie potwierdziła.  Czyn ten 
najlepiej usprawiedliwia rostropne i energi­
czne postępowanie Arcybiskupa Pyrker pod­
czas smutnego wypadku w Erlau,  a przeci­
wnicy jego poznają s « ą  niesłuszność,  gdy zgro­
madzenie stanów nieprzyjęło ich kandydata.  
Akta względem wypadku w Erlau nie są jesz­
cze zamknięte ,  co jednak w krotce ma nastą­
pić. Kormnissja śledcza pochwaliła zupełnie  
środki, użyte przez Arcybiskupa Pyrker.  

t  r a n c y o,
Z  P a r y ż a ,  dnia ig .  Marca-

Gazety dzisiejsze zawierają następujący wy- *
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ciąg Z p i sma  z M a d r y t u  z  d.  5* m * b ‘ » w Wtó­
rem p ie rwszy  raz  d o k ł a d n i e j s z e  c z y t a m y  sz cz e ­
gó ły  o z d a r z o n y c h  t am  w n o c y  z dn .  2.  na  3, 
m.  b.  z a b u r z e n i a c h ,  W y c z y i u j e m y  t am m i ę ­
dzy i n n e m i :  „W n i e d z i e l ę  d.  2. d o ś w ia d c z a ­
ło kilku z p o m i ę d z y  o c h o t n i k ó w  K ró l e w sk i c h  
z a m a c h u ,  który w sze l ako  wca le  s i ę  n i e  p o ­
wiódł /  O d  g o dz .  5. z  p o ł u d n i a  w id z i a n o  l i ­
c zne  ich t ł u m y  p rze c i ąga j ąc e  u l i c ę  T o l e d o  
i p r z y l eg ł e  u l i c e ,  z a m i e s z k a n e  p r a w ie  w y ł ą ­
czn ie  p r ze z  u b o ż s z ą  klassę l u d u .  W y d a w a l i  
oni b o n i o w n i c z e  ok rzyk i ,  p r ze io  też  o b a w ia n o  
się n i e  be z  p r z y c z y n y , ź e  w ich rzy c i e l e  tylko 
nadejśc ia  no cy  doc zekać  s i ę  chcie l i ,  aby  j a w n y  
b u n t  p o d n i e ś ć  O  g o d z .  10. w i e c z o r e m  za ­
częl i  Karol i śc i  w r zeczy  s amej  s t rze lać  d o  L i ­
ber a l i s t ów,  k tórych w s p ó l n e  n i e be z p i ec ze ńs t w o  
zg ro madz i ł o .  W s z a k ż e  l i czba  t ychże  wkró tce  
s i ę  zw iększy ł a  i p r zy mu s i l i  o n i  p o w s t a ń c ó w  
po u p ł y n i e m u  ki lku g o d z i n ,  d o  co fn i ęc i a  s i ę  
d o  d o m u ,  n a z w a n e g o  p r zez  Ka ro l i s t ow el  C a -  
st el l o de C a r lo s  V . ,  skąd  o g n i a  d o  p r z e c i w n i ­
k ów  swo ich  da w ać  n i e  pop rze s t a l i .  T y m c z a ­
s e m  wo jsko  n a d e s z ł o  i z a m e k  t e n  zos t a ł  o to ­
c z o n y .  A l e  g w a ł t o w n e j  po p ęd l iw óś c i  L i b e r a ­
l i s t ów n e m o ź n a b y ł o  l a m y  p o ł o ż y ć ;  wkroczyl i  
on i  s z t u r m e m  do  d o m u .  gdz i e  s i ę  z ac i ę t a  wal ­
ka r o z w i n ę ł a ;  n a p r o ź n o  u s i ł owal i  ż o łn i e r ze  
ws t r zymyw ać  wśc i ek ło ść  s z i u r m u j ą c y c h .  bze-  
ściu o c h o tn i k ó w  Kró l ew sk i ch  zab i t o ,  a 15 c i ę ­
żko  r a n i o n o ;  z l i czby tych 5 i u i  u m a r ł o .  N a ­
re szc ie  u da ło  s i ę  si le zb ro j n e j ,  3 °  j e n c o w  z tej 
r zez i  ocal ić.  N a z a j u t r z  rozkaza ł  d e k r e t  K r ó ­
lowe j  Ko tnmis sy i  wojskowe) ,  aby  s i ę  w y łą czn i e  
sk az an i e m  u j ę t ych  za jmowana .  Z a p e w n e  w ię ­
ksza ich l i czba  zo s t an i e  r o z s t r z e l an ą .  S p o ­
dz i e w ać  się w y p a d a ło ,  ź e  wy pad ek  takowy Ka- 
ro i i s t ow p rz ez  czas  n i - jak i  na  w odz y  u t r z y m a ; '  
a le  j u ż  naza j u t r z  z r an a  ukazywa l i  s i ę  o m  z n o ­
wu  w in n e j  dz i e l n i c y  m ia s t a ,  a d w ó c h  z p o ­
m i ęd zy  n i c h  s t a ł o  s ię p o w t ó r n i e  ofiarą swej  
zuchwa łoś c i .  P o d o b n e  wypadk i  zd a r z y ł y  s ię 
w Sa rag os s  e  i W a l e n c y i . “

Z  d n i a  19. M a r c a .
Na  wczo ra j s ze m po s i e d z e n iu  I z b y  D e p u t o ­

w a n y c h  by ły  dalsze sp o ry  nad  p ro j e k t e m  p r a ­
wa  wź g l ęde in  zw iąz ków  p o l i t y c z n y c h .  P o  
z r o b i e n i u  n i e k t ó ry ch  u w ag  P a n a ' M e r i l h o u  co  
d o  z a r z u t u  o n e m u z  d n i a  p o p r z e d n i e g o  p r ze z  
P a n a  T h i e r s  u c z y n i o n e g o ,  j a ko by  w ro ku  1825. 
w z g l ę d e m  zw ią zk ó w  p o l i t ycz nyc h  z u p e ł n i e  in 
n e g o  jak dzis ia j  b y ł  z d a n i a ,  p r zys iąp i ł  P  H a -  
v in  d o  w n io sk u  P a n a  B e r e n g e r .  „ C o k o l w i e k  
r ząd  sob i e  ż y c z y “  r zek ł  m i ę d z y  i n n e m i  „ d o  
t e g o  p r zyc hy l a  s ię i P an  B e r e n g e r ;  o n  h o ł d u j e  
tylko p r a w u ,  l ecz  zar az i  rn 1 wszelki e o d  p r aw a  
z b o c z e n i a  c z y n i  n i e p o d o b n e m u  Je ż e l i  W  P a ­

n o w ie  p r z e c i w n e g o  j es t e ś c i e  ż ą d a n i a ,  t edy  t e ­
r az jes t  po ra  d o  o św ia dc ze n i a  s i ę ,  a n a t e n c z a s  
b r a n c y a  p o m i ę d z y  n a m i ,  k tó r zy  p u b l i c z n ą  
s p o k o j n o ś ć  p r ze z  z a c h o w a n i e  wo lnośc i  23-  
s t r z edz  c h c e m y ,  i . p o m i ę d z y  W P a n a m i ,  k tó ­
rzy o w ę  spoko j noś ć  p r ze z  s a rnowła r l z iwo  o s i ą ­
g n ą ć  c h c e c i e ,  r oz s t r zy gn i e .  “  —  H r .  J a n b e r t  
u t r z y m y w a ł ,  iż wn iosek  P a n a  B e r e n g e r  jest  
z u p e ł n i e  do  n i e o s i ą g n i e n i a ,  a naw e t  że  j es t  
n i e b e z p i e c z n y m ,  gd yż  p r z e z  n i e g o  k łuby  p o ­
l i t y czn e  u z n a n e rn i  i n i e j ako  o r zeź w io ne rn ib y  
zos t a ły .  M ó w c a  z a n ik n ą ł  swój  wn iosek  nastę-.  
p n e r m  s ł o w y :  „ J e ż e l i  o p p o z y c - a  u s u w a  M i ­
n i s t r o m  u p o r c z y w i e  wszelki e  ś ro dk i  ku  z a b e z ­
p i e c z e n i u  p ub l i c z n e j  sp o k o j n o śc i ,  t edy  gr a  
p r z ez  to  swo ję  z w y k ł ą  rolę.  (  W i e l e  głosow. 
l ewe j  s t r o n y :  „ C o ż  W  P a n  p r z e z  to r o z u ­
m i e s z ?  P o  w tó rz  to z a p y t a n i e ! “ )  M n i e m a m ,  
źe o p p o z y c y a  o d  lat  ą c h  n i c  więce j  n i e  c zyn i ,  
jak tylko aby s i ę  sp r zec iw iać  r z ą d o w i ; t o  j e s t  
jej rolą ,  —  L e c z  p r zy jdz i e  c za s  w k io ry m m y  
wszyscy  p r z e d  na sz em i  S ę d z i a m i ,  to  jest p r z ed  
Z g r o m a d z e n i a m i  o b  orczerni  s t a n i e m y ;  do  
n i c h  o d w o ł u j ę  s i ę ,  n i echa j  r o z s t r z y g n ą ,  czyl i  
o p p o z y c y a  z ł e  sku tk i ,  na  k tó r e  kraj  na r az i ł a ,  
aby j e dn ą  c z y n n o ś c i ą  n a p ra w ić  s t ar a ł a  się.  
(  W i e l e  g ło s ow  : „ W y  sam i  ws ze lk i ego  z ł ego  
jes teście ,  p r z y c z y n ą ,  które  t er az  up ra w n ia c i e ,  
p ro j ek tu j ąc  p o d o b n e  p r aw a  ! “  )  N a w e t  
tv d n i u ,  w k tó r y m  c z c i g o d n y  sp r awca  p r z e d ­
ł o ż o n e g o  n a m  p r a w a ,  ku  w i ę k s z e m u  u d r ę c z e ­
n iu  wszystko  h p rzy j ac ió ł  r z ą d u ,  z  n in i e j s ze j  
m ó w n i c y  gan i ł  p e w n e g o  u r z ę d n i k a  s p r a w i e ­
d l iw oś c i ,  który jest p r a w d z i w y m  w z o r e m  c n o t  
o by w a t e l s k i c h ,  o b a w ia ł e m  s i ę ,  aby t e n ż e  na  
s t r o n ę  o p p o z y c y t  n ie  p r ze s zed ł .  ( P r z e r w a :  
P an  B e r e n g e r :  „  P y t a m  się I z b y , c z v h  p o d o ­
b na  osobistość-,  m ie j s ce  mieć  t n o ź e ! “ )  M o j e  
p o w ą tp i e w a n i a  m o g ą  p o d  t y m  w z g l ę d e m  
p r ze  iść t er az  w p e w n o ś ć ,  j e ż e l i b y  P a n  B e r e n ­
g e r  przy  s w o im  w n io s k u  pozos t a ł .  N i ec h a j  
go  zc o fn i e  i z r ze cze  s ię wszelkiej  s t ycznośc i  
z  o p p o z y c y ą ,  l ub  n i e cha j  n a m  d o z w o l i ,  a b y ś ­
my  go  za n a s z e g o  o t w a r t e g o  n i ep rz y j a c i e l a  
uwa żać  mog l i  “  P a n  B e r e n g e r  z ap rze s t a ł  na- 
o ś w ia d cz e n i u  s ię n a s t ę p n e m  p rzec iw tyle.  n i e ­
w ł a ś c i w e m u  z a r z u t o w i :  „ Z a p e w n e  I z b a  r ó .  
w n i e  będz i e  m i  wd z - ęc z ną  za t o ,  gd y  s z a c u n ­
k i em ku n i e j  p r z e j ę t y ,  j uż  p rzy  i n n e j  o k o l i ­
c znośc i  z a m i l c z a ł e m  o o d p a i c i u  p o d o b n y c h  
o sob i s t ych  z a r z u t ó w ; jak k iedy  i t e r az  z a m i l ­
czę  o za s tó s i -wanem do  m n i e  w y zw an iu .  “  
O ś w i a d c z e n i e  t a k o w e ,  z s j i okojnośc i ą  i po­
wagą  u c z y n i o n e ,  zn a l a z ł o  g ł o ś n e  p r z y j ę c i e . —  
P a n  D u b o i s  ( z  n i ższe j  L ig i e ry ) ,  k tóry p o  P a n u  
J a u h e r t  na  m ó w n i c ę  w s t ą p i ł ,  o św ia d c z y ł ,  iż  
lubo in ia ł  zamiar w ez w a ć  go  do wyjaśnienia
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co do j e go  ostatnich wy razów,  jakoby  oppo-  
zycya wszelkiemu z ł em u  - była p rzy cz yn y ;  
przecież  uw3Ża na teraz za rzu t  ten za suite* 
szny .  Mówca przeszedł  po tem do  szczegó ło ­
w e g o  ro zb i o r u  p rawa s towa rzyszen ia ,  i u t r zy ­
m y w a ł ,  źe od  dawna był  o b ro ńcą  rzeczon ego  
p r a w a ,  jako i wolności d r u k u ,  m o w y ,  religii 
i oświa ty ,  i źe od tych zasad n ie  odstąpi .  
P a n  Jouf froy g łosował  za bez zm ie n n e m  przy­
jęc iem wniosku r z ą d o w e g o ,  a o d r zu c en ie m  
wszelkich zapro jektowanych  zmian .  —  Z  wielu 
s t ron d o m a g a n o  się zamknięcia ro zpr aw ;  p rz e ­
c ież  uda ł o  się P a n u  M au gu i n  zyskać dla sie­
b ie  pos łuc han ie .  Po  rozwlekłym wstępie,  
w k t ó r ym  mówca  zwracał  uwagę  na  wypadki,  
ma jące  na  celu p rzywrócen ie  dawniejszej  dy ­
nasty i , wymien i ł  i b ł ę d y ,  które wed łu g  jego 
zdania do  upadku tejże dynas tyi  się prz> łożyły,  
mów i ł  po tem o Miri isteryutn Laffitta i Per ie-  
r a ,  i dotkną ł  nak on iec ,  po kilkakroć uczy- 
n i o n e m  wezwaniu w mow ie  będącego  p rzed­
mio tu .  N ie  było j ego  zamia rem,  rzek,  łutrzy-  
mywać  pol i tyczne związk i ,  jako będące  szko- 
d liwemi tak całemu św ia tu , a najwięcej  samym 
sob ie ;  przecież źe  n igdy g łosować  nie  będzie 

'za  znies i en iem samego  prawa s towarzyszenia;  
’a co p od ług  samej  zasady jest s ł u s z n e m , tego 
p od  p o zo re m  zakazywać nie  m o ż n a ,  jakoby  
nadużyc ie  mogło  zrządzić szkodę.  —  Z a p e ­
w n e  jak n ik o m u  na myśl  nie  przyjdzie aby 
p r aw o  o d m ie n ie n ia  zamieszkania zawiesić,  po ­
n ieważ  podró żny  mógłby po pe ł n ić  wykro­

c z e n i e ;  tak równi eż  nikt  o tern n ie  pomy­
śli ,  aby ogran iczyć  wolność m o w y ,  ponie tvaź 
o na  m og ła by  zdziałać n iebezpieczeństwo .  P an  
M a u g u i n  za te m g ło sow ał  tak przeciw w n io ­
skowi r z ą d u ,  jak przeciw projektowi  P a n a  Be- 
r enger .  N a  ostatek gdy Pan B o y e r - d ’A rg e n-  
son w po do b n e j  myśl i  był  mówi !  i b roni ł  

‘ związków po li tycznych,  zostały rozprawy ukoń- 
czon em i  i P a n  P re zy de n t  odczytał  projekt  
P a n a  Bere nge r .  N a jp rzód  wotowano  nad jego 
p ie rwszym paragrafem.  Więks za  część c z ł o n ­
ków prawej  i lewej s t r o n y , jako też niektóre 
cz łonk i  w ew nę t rzn ych  sekcyi ,  powstali  ku  
u t r zy m an iu  o n e g o ż ,  zaś wielu in n y c h  c z ł o n ­
ków s t rony p r aw e j ,  jako i cala reszta zg roma 
dz en ia  głosowali p r ze c i w , tak iż projekt  z z n a ­
cz ną  większością o d  r z u c o  n y m został .  P a n  
B e r e n g e r  zcofnął  po tem obydwa  i n n e  §$. swe­
go  projektu.  — W  d n iu  na s t ęp ny m miał  p r o ­
jekt  z i r .  a r tyku łów z łożony  P a n a  I samb er t  
być wnies ionym.  —  N am ie n ić  jeszcze należy,  
i i - w  począ tku  tego posiedzenia P an  Re no u ar d  
2dał  sprawę co do  p rzyjętego  p rzez I z b ę  P a ­
rów  pr aw n eg o  pos tanowienia  we wzg lędzie  
sku tków separacyi  o d  ło ż a  i s tołu z okol iczno­

ści później szego  rozwiązan ia  ż on  rozwiedzio­
n y c h ,  i był  za p rzy jęc iem on eg oż  z niektó- 
r e m i  modyfikacyarni .

Z  B a p n n y  do no sz ą  pod  d. 15. m.  h : „ P o ­
dróżny  w tej chwil i  z Bergura tu przybywają ­
cy opo wi ada ,  i i  mordercza  bitUra między  woj­
skiem Królowej  i powstańcami  6toczoną zosta­
ła. Bliższych szczegó łów nie  z n a m y :  tyle tyl­
ko wiemy,  źe  wojsko Krolowej na  pobojowisku 
się u t r z y m a ło . 41

Z  d n i a  20.  M a r c a .
Q u o f i d i e n n e  (Codz ienn ik )  twierdzi  z pe­

wno śc i ą ,  i e  Xiąźę Orleański  ma zaślubić Xię-  
źn ic zk ę  Karo l inę  F e r dy n an dy n ę  obojga Sycy­
l i i ,  s iostrę p rzyrodnią  teraźniejszego Króla 
Neapo li tańsk iego i X ięźn y  Berry, -  u rodzoną  
d.  29- L u te g o  r. 1820.

P e w n a  gazeta oppozycyjna donosi  co nastę­
p u j e ;  „ W e d l e  wypadków sessyi wczorajszej  
n i e  ulega to żadne) wątpl iwości ,  źe  projekt  
do  prawa tyczący się stowarzyszeń w pierwiast­
kowy m układzie przyję ty zos tanie.  Zd a j e  się, 
źe członkowie oppozycyi  uroczystą protestacyą 
p rzeciw t ernu p raw u  podpisać postanowil i  i źe 
wczoraj  l iczne się odby ło  pos ie dze n ie ,  koń­
cem naradzenia  się nad  treścią tej protestacyi .  
Jakkolwiek nas to no w e  p rawo z r a ża ,  które 
n ied o łę żn a  Izba na  korzyść Mini s t rów uchwala ,  
n i e  m o ż e m y  jednak kroku tego  D e p u to w a n y c h  
oppozycy i  pochwal i ć ;  p rzywodz i  on  n a m  al ­
bowiem na pamięć s rnptne  skutki oweg o  compte 
rendu. Wszakże  r o z u m i e m y ,  że tylko cz łon­
kowie ostatniej  lewej w tein pos iedzen iu  udziął  
mieli .

W  M e m o r i a ł  d e s  P y r e n e e s  czy tamy :  
„ W i a d o m o ś c i  z głębi  H isz p an i i  i z por tów 
je j  op ie wa j ą ,  źe powstańcy do  s t anowczej  się 
gotują rozprawy.  N i e z a w o d n ą ,  źe  am uni cyą  
i b roń w wielkiej ilości otr zymują.  D o z ó r  p o ­
licy! hiszpańskiej  ta jemnicy tych uzbra jań  ani  
od s łon ić ,  ani  im zapobiedz  n ie  zd o ł a ,  p o n i e ­
waż d u c h o w n i  ca łem tern p rzedsięwzięc iem 
k ie ru j ą ,  a pow aga ,  jaką posiadają,  i wpływ 
ich na  umysły  mieszkańców,  ułatwia wielce te 
zamiary .  Kłopot  Mini s t rów zwiększa s ię  co ­
raz bardziej .  T a m o w a n i  p rzez  d w ó r , a pod- 
bu dza n i  p rzez gor l iwych m ę ż ó w ,  r adz iby wię­
ksze czynil i  p o s t ę py ,  ale obawiają się słusznie,  
żeb y  albo ce lu  swego nie  dopię l i ,  a lbo  go  
przekroczyl i .  W  tym stanie t r wog i ,  w takiej 
n i epewnośc i  sp rzecznych zasad ,  chcą oni  prze­
wodniczyć  w y bo ro m  s tanów.  System tychże 
tchnie  na  p o zó r  d u c h e m  l ibe ra l izmu;  ale 
w istocie wielka w n i m  się  ukazuje nieufność.  
Z re sz tą  ma ją  Kortezy obec n ie  tylko at t rybu-  
cye i og ran ic zon ą  władzę ;  r o zu m i em y  jednak,  
źe  zwoła n ie  ich n ie  będz ie  odo so bn io n y m  wy*
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padkiern i źe  w yd a  p e w n e  skutki .  S t an  u m y ­
słów p o w s z e c h n o ś c i  każe  s i ę  tego spodz i ewać .  
Wszy sc y  go tu j ą  s i ę  do  w y s t ą p i e n i a ;  wszyscy 
chcą  z t ego w y p a d k u  korzys tać.  T r z e b a  więc  
p r z ewidywać ,  i e  wszystkie  s t r o n n i c t w a  w sz r a n ­
ki ws tąp i ą ,  aby  s i ę  z so b ą  śc i e rać ;  a le  wierny,  
Źe t r y u m f  roz s ądk u  i u m i a r k o w a n ia  w tein 
pańs twie  r zadko  s z u k a n y :  p r z e z  roz l ew  krwi 
d o w o d z ą  t am p raw a  s w e g o ;  p r z e t o  też  k rw a ­
wych  n i e m y l ń i e  d o ż y j e m y  w y p a d k ó w . ”

Z  d n i a  2 1 .  M a r c a .
G o n i e c  ang i e l sk i ,  k tóry z  M a d r y t u  d n i a  13. 

m ,  b. w y j e c h a ł ,  p r z y w ió z ł  w ia d o m o ś c i  z tej 
s t o l i cy ,  aż d o  d n i a  w y m i e n i o n e g o  s i ę ga j ą ce ;  
p a n o w a ła  t am  n i e p r z e r w a n a  spoko jn ość .

Z  d n i a  8 2 . M a r c a .
K u r y  e r  f r a n  c u z  ki  d o n o s i :  „ W  czwar t ek  

w ie cz o re m  o d e b r a ł  r z ą d  o d p o w i e d ź  W .  P o r t y  
na  no ty  w r ę c z o n e  jej  w im i e n i u  g a b in e t ó w  
P a r y zk i e g o  i L o n d y ń s k i e g o ,  p r ze z  g o ń ę ą  p r z y ­
b y ł e g o  z W i e d n i a ,  k tóry na ty ch m ias t  dalej  
w y j ech a ł  do  L o n d y n u .  W e d l e  tw ie r d z e n i a  
o s ó b  w i a r o g o d n y c h  o d p o w i e d ź  ta D y w a n a  z ga ­
dza  s i ę  ściśle z  t e r n ,  co L o r d  P a l m e r s t o n  
I z b i e  n i ższe j  o ś w iad czy ł .  W .  P o r t a  n i e  o d ­
s t ęp u j ą c  an i  j e d n e g o  p u n k t u  t r ak t a tu  l i p c o w e ­
g o  , w y n u r z a  m i m o  to  ż y c z e n i e  i p r zy r ze c ze ­
n i e ,  iż wszys tko  ch ę tn i e  u c z y n i ,  k o ń c e m  usta* 
l en i a  i d a l s z ego  oca l e n i a  p r z y j a ź n y c h  s t o s u n ­
k ó w  m i ę d z y  n i ą  i jej  o b y d w o m a  s p r z y m i e ­
r z e ń c a m i  z a c h o d z ą c y c h . ”

G az e t a  p e w n a  w y r a ż a :  „ O d b i e r a m y  w tej 
chwi l i  p i smo  z B a j onn y  z d .  18. m.  b . ,  z a w i e ­
ra j ące  n i e p o m y ś l n e  d la  sp r a wy  K ró lo w e j  n o ­
wi ny .  S ł y c h a ć ,  ź e  Karol i śc i  w 6 0 0 0 ,  p o  k r ó t ­
k im o p o rz e  mia s to  W i t o r i ą  n a  n o w o  zajęl i .  (?)  
O b a w i a n o  s i ę  b a r d z o  o  mia s t a  p r z y l e g ł e ,  na  
o b r o n ę  k tó rych  n i e  m a  woj ska dos t a t ecznego .  
Z d a j e  s i ę  t akże ,  ź e  c ia ł a  w y b o r c z e  n i e k tó ry ch  
p ro w inc y i  Ka rol i s t owski ch  R e p r e z e n t a n t ó w  do  
S t a n ó w  w y pr aw ić  p o s t an ow i ł y .  T o  u s p o s o ­
b i en i e  u m y s ł ó w  m a  być także  p r z y c z y n ą  o d ­
włoki  z w o ł a n i a  K o r t e z ó w . ”

M e s s a g e r  z a m yk a  co n a s t ę p u j e :  „ O t r z y ­
m a l i ś m y  w ia d o m o ś c i  z M a d r y t u  aż d o  d n .  16. 
ro, b . ,  n i e  w z m i a n k u j ą c e  d o t ą d  o  s p o d z i e w a ­
n y c h  z m i a n a c h  w  ga b in e c i e  i s y s t e ma c i e  r z ądu .  
G aze t a  B o l e t i n o  d o  C o m e r c i o  og ło s i ł a  
z a s a d y ,  w e d l e  k tó ry ch  S t a n y  wkró tce  ma j ą  być  
z w o ł a n e ;  zgadza j ą  s i ę  o n e  z  da w n ie j  p o d a n e ­
m u  P a n  G o rg o l l o  po  dw a k ro ć  podawa ł  s i ę  d o  
d y m i s s y i ; n a s t ęp cą  j e g o  p u b l i c z n oś ć  m i e n i  
P an a  Caba l l e ro .  O r g a n i z a c y a  rni l icyi  miejskie j  
c zyn i  sko re  p o s t ę p y  i n o w e  zaci ągi  25,000 
z  na d z w y c z a jn ą  p r z e d s i ę w z ię t o  go r l iwośc i ą , ”

Z  d n i a  23 .  M a r e a .
( O sta tn ie  w iadom ośc i.)  —  D o n o s z ą  z Ba jon-  

n y  z dn i a  18. m .  b . :  „ G e n e r a ł  Lo re r iZo  pai t y 
p r z e z  4 ba t a l i ony  K a r o h s t ó w ,  konsys tu j ących  
w M o n c r o u ,  s t aną ł  w piątek z r a na  w 1 5 0 0  l udz i  
p o d  P u e n t a  la R e y n a .  Z  P a m p e l o n y  w y r u ­
szyło 1000 woj ska  na  j ego  w z m o c n i e n i e .  G o  
n i ec  p r zy b y ł y  tu  dzis iaj  po  p o ł u d n i u ,  który 
ź  M a d r y t u  o n e g d a j  w y j ec ha ł ,  o p u śc i ł  stol icę 
t ę w na j spoko jn i e j s zym s t an i e .  W  d r o d z e  d o ­
w ie d z i a ł  s i ę ,  źe  p r ze d m ie ś c i a  W i t o r y i  p r zez  
p o w s t a ń c ó w  o p a n o w a n e  zos t a ły . "

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn i a  21,  Marca .

K u r y  e r  po da j e  n a s t ę pu j ący  rys n ad e sz ły ch  
z  P o r t u g a l i i  w i a d o m o ś c i  aż  d o  d,  10.  M a r c a :  
„ N i e  w y d a r zy ło  si«ę n i c  s t a n o w c z e g o ,  ale z d a ­
n i e  j e d n e g o  z na sz y ch  k o r r e s p o n d e n t ó w ,  b ę ­
d ą c e g o  w g ł ę b i  P o r t u g a l i i  i z n a j ą c eg o  p o ł o ż e ­
n i e  o b y d w ó c h  s t r o n n i c t w ,  sk łan i a  ba rd z i e j  na  
ko rzyść  s p r a w y  D o n  M i g u e l a ,  n i ż  z d a n i e  
t y c h , co  n i g d y  n i e  opuśc i l i  m u r ó w  L i z b o n y ,  
B e r n a n d o  d a  Sa wy sz ed ł s z y  z  F a r o  w  Igo o  l u ­
dzi  p ę d z i ł  wszys tko  p r z e d  so bą ,  chcąć  s i ę  p r ze z  
A l e m t e j o  p o s u n ą ć  n a p r z e c i w  S a n t a r e m o w i  
i M a r k a o ;  o d d z i e l n y  k o rp u s  za łog i  z L e i r v i  
zn i a n a c k a  na p a d ł  n a  A l d e a  da  K r u z  i w ła d z ę  
mia s t a  t ego  w n i e w o l ą  zabrał .  G e n e r a ł  Polski  
B e a  ( ? )  ( z a p e w n e  B e m ) ,  k tó ry  p r z e z  wy-  
z w a n i e  na  p o j e d y n e k  Mi n i s t r a  sk a r bu  ob ra z i ł  
R e g e n t a ,  dos t a ł  dyrni s syą ,  W  L i z b o n i e  b y ło  
j e s zcze  kilka s e t  kon i  w r e z e r w i e ,  l u b o  106 
u ł a n ó w  d n .  9.  d o  a rm i i  wy rus zy ł o .  D o n  M i ­
g u e l ,  p o s t a n o w i ł ,  jak s i ę  z d a j e ,  p r z y p r o w a  
dz i ć  r z ć c zy  d o  o s t a t ecznośc i  i wszys tko  n a  
s z tych  w y s t aw i ł ,  bo  woj sko  j e g o  w skut ek  po- 
n i e s i o n y c h  klęsk z d e m o r a l i z o w a n e  i z n i e c h ę ­
cone .  M a c d o n n e l l ,  n a n o w o  ob j ąw szy  ko me n-  
d ę  ma  s tać  w K o i m b r z e ,  zaś  w m i e j s c e ,  G e ­
n e ra ł a  P o v o a s  n a s t ąp i ł  G e n e r a ł  L e m o s .  P o ­
s t ę p o w a n i e ,  j ak i ego  ż o łn i e r ze  A n g i e l s c y  w  L i ­
z b o n i e  d o z n a w a j ą ,  w z b u d z a  s ł u s z n e  n a r z e k a -  
n ia .  L o r d  i L a d y  W i l l i a m  Rus se l l  p o s t a n o ­
wili  w y p ł y n ą w s z y  z  L i z b o n y  d n i a  20.  M a r c a  
u d a ć  s i ę  d o  B r e s t u  a lbo  d o  A n g l i i .

A r t y k u ł  k o r r e s p o n d e n c y i  z F a l m o t h  z d n i a  
10 M a r c a  z a m y k a :  „ S t a t e k  p a r o w y  k r ó l e ­
wski  „ C a r r o n ”  ( P o r u c z n ik  Duffi l )  z a w i n ą ł  t u  
z  L i z b o n y  p o  d z i e w ię c io d n io w e j  ż eg lu d z e .  
W e d l e  n a d e s z ł y c h  p r z e z e ń  w ia d o m o ś c i  B e r ­
n a r d o  da  Sa w  ty m  za m i a r z e  d o  A l e m t e j o  
w kr o cz y ł ,  aby  o dc i ą ć  woj ska  ku  St. U b e s  s ię 
p o su w a j ąc e .  O d d z i a ł  j ego  skł ada  s i ę  p ow ię -  
kszej  częśc i  z N i e m c o w i  B e l g i j c z y k ó w ; G e ­
n e r a ł  B a c o n  o t r z y m a ł  p o d o b n i e  w z m o c n i e n i e  
1000 An g l ik ó w .  Bittira n i e  s t o c z o n a  do ty ch -
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c z a s ,  w y g lą d a n o  jej  j ednak  z. n a t ę ż o n ą  cień-  
k o w n ś r i ą . ' L o r d  H«.vard d e  W a l d e n  d.  », b. m- 
w r ę c ^ y L - R tg e n i o w i  swo j  list w ie r zy t e ln y .

w i A  w M i

R ozm aite wiadom ości.
W s p o m n i e l i ś m y  ju ż  o , Z n i c z  u ‘‘, n o w or o -  

c z m k u  l i t e w s k i m ,  w y d a n y m  w W i l n i e  p r z ez  
J ó z e f a  Krzec zk ows k i eg o .  Z aw i e r a  o n  kilka 
d o b r y c h  a r t y k u ł ó w :  T r e m b e c k i e g o ,  M i c k i e ­
w i c z a ,  K r u p i ń s k i e go  i t. p . ,  z  p o m i ę d z y  któ 
r v c h  z a jm o w a ł  na s  n a j w i ę c e j : O b r a z  ż y c i a  
F r .  K a r p i ń s k i e g o ,  wy ję ty  z n i e b r u k o w a ­
n e g o  d o t ą d  dz i e ł a  t eg oż  p o < t y ,  pod  t y t u ł e m :  
„ H i s t o r y a  m e g o  w ieku  i l u d z i ,  z k i o i y m i  źy- 

Z n a j d z i e  czyte ln ik  w t em p ros to  d u -  
g z n e m  i p r a w d z iw ie  ro i ł em o p i s a n i u  starca 
w s p o m n i e n i a  z  j e g o  m ł o d o ś c i , a m ie szkan i ec  
k r a j u  n a s z e g o  m e  be z  u p o d o b a n i a  odc zy t a  
W tym  o b r a z i e :  o  po by c i e  p o e ty  w szko ł ach
w  S t a n i s ł aw o w ie ,  o ' p o g r z e b i e  t a m że  H t t m a n a  
P o t o c k i e g o ,  o  p i e rwsze j  j e go  mi ło śc i  n a  P o -  
I cuc iu ,  o  dokt ' niyzo 'wat i iu  s ię we  L w o w i e  n a  
d ok to r a  filozofii i t eo l oc i  .1 t. d.  U m i e s z c z a m y  
tu t a j  o p i - a n i e  p i e rwsze j  m i ło śc i  Ka r p iń s k i eg o ,  
wlag r i emi  j e go  w y ra z v :  „ W  p i z t c i ą i . u  d r u ­
g i e g o  k u r s u  filozofii mo je j  ( p i s ze  Ka rp iń sk i )  
c i e b i e  ja t o  rm lośc i ,  n a jp i e rw szy  r az  p o z n a -  
J e m !  J e ż e l i  żyj esz  j e s z cz e  na jp i e rw sza  ko ­
c h a n k o  m o ja ,  z d ro w ie  ci i szczęście  ! W  ęcej  
• l e n i  m i l  o d d a l o n y ,  p r z e g r o d z o n y  od  P o k u c i a  
k o r d o n a m i ,  o b c y m  ja się dla moje j  z i emi  z ro -  
t l i ł e m ,  ży jący  t e r az  w L i t w i e .  J u s t y n a  B ro -  
s e l ó w n a ,  có rk a  K ap i t a na  h a s k i e g o ,  * T u r k u -  
ł o w n e j  u r o d z o n a ,  s i e ro ta  b ez  matki  i o j ca ,  za  
n a jp i ę k n i e j s z ą  i na j cno t l iwszą  p a n n ę  m i a n a  na  
P o k u c i u ,  na jp i e rw sz ą  by ł a ,  d o  której  s i ę  w ż y ­
c i u  p r z y w ią z a ł e m .  Moja  d o  n i e j  mi ł t i ść  by ła  
n i e w i n n a ,  jak o n a .  P o  ca łych  p r awie  n o c a c h  
s e  t u t t i  r o z m a w i a ć  i b a » i ć  l ub i ł a ;  ale k i e dy m  
tą  r a z  w piersi  p o c a ł o w a ł ,  z e  dw ie  n i e d z i e l e  
g a d a ć  ze  m n ą  n i e  chc i a ł a .  O b y c z a j n o ś c i  skro-  
t n n e ś ć ,  j e s zcz e  mi  o d  ojca m o j e g o  w p a j an e ,  
t a kż e  da l e k o  m o c n i e j  ta n i e w i n n a  p a n n a  we 
r o n i ę  u g r u n t o w a ł a !  O n a t o  jes t  m o j a  J u s t y n a ,  
d o  k tór e j  tę na j p i e rwszą  z moich  s i e l anek  i Tę- 
skn o ść  na  w iosnę do Jus tyny  n a p i s a ł e m ,  i k tó ­
r ą  p o d  tern i m i e n i e m  ty le  ra zy  p o t e m  w s p o ­
m i n a ł e m .  D ł u g o  s i ę  m o ż n a  kochać ,  ale d ł u ­
g im  g ł o d e m ,  n i e  n a s y ce n i em  się,  L a t  k i lka 
i ja w mo je j  n i e w in n e j  i o n a  we m n i e  s i ę  ko ­
c h a ł a .  A l e  n a k on i e c ,  k i edy  jtśj Z y sk o w n e  t r a­
fi ło s ę  z a n i e ś c i e ,  bo  p r ę d z ś j  p r z yb i e ga  s z cz ę ­
ście ,  k iedy  je p i ękne j  a cn o t l iwó j  kob i e ty  oczy  
z a w o ł a ł y ,  a  j a  u b o g i ,  w s i a w szy  s » » n o w n ą

p a n n ę ,  c h y b a h y m  z n i ą  na s ł u ż b ę  po sz ed ł ,  ze 
ł z a m i  o św iadczy ł em j e j ,  a że b y  za m e g o  ry­
wala  posz ł a .  W  po czą tkach  I zami  tylko mi 
o dp o w ia d a ł a ,  a p o t e m  r z ecz e :  „ J a  s ię dla cie- 
b ie  p rząść n a u c z ę  i g r z ę d ę  kopać  b ę d ę . “  Ju .  
ż e m  się <io n i e j  wraca ł  i b y ł b y m  t ego  nie  ża­
ł ow a ł ,  ale jej i mo i  p r zy j ac i e l e  p r zem og l i ,  któ­
rzy rni zy sk ow n ie j s ze  także  obmyś l i ć  chciel i  
m a ł że ń s t w o  A  tak skończy ws zy  d r u g i  kurs 
mo j e j  f i lozof i i ,  ż e b y m  się n a w e t  od  miejsc 
tyci),  gd z i e  o n a  była ,  u s u n ą ł ,  po r z u c i ł e m  P o ­
kuci e  i do  L w o w a  na s ł u c h a n i e  teologi i  odje­
c h a ł e m . "  ( D r u g ą  ko ch a nk ą  Ka rp iń s k i eg o  była 
M a r y a n n a  P o n i ń s k a ;  u ro d z i ł  s i ę  011 w Ho lo -  
skowie  t rzy mi l e  od  S t an i s ł a wo w a  d.  4.  Paźdz ,  
r.  1741 . ,  m ieszk iwa ł  w U o b r o w o d a c h ,  w o b ­
w o d z i e  T a r n o p o l s k i m , u m a r ł  na  L i tw ie  d.  4- 
W r z e ś n i a  r. I 8 2 5 , , a p o w y ż s z e  w s p o m n i e n i a  pi­
sa* r.  1812 , bę dąc  g i l e tn i rn  s t a rcem.)  (I ł  Lw.)

■ .. . . . . . . . . . . ■ ■ — m i 1 1  . . . . . . . . . . . .t u i . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

D Z I E R Ż A W Y  D O B R  
W X i ę s t w i e  K r o t o s z y ń s k i e m ,

I .  W  o k r ę g u  X i ą ż ę c e g o  U r z ę d u  E k o ­
n o m i i  O  d a l a n  o w s  k i e j .

1. P o ł o ż o n y  w po w iec i e  O d a l a n o w sk im ,  
0  I m i l ę  o d  O s t r o w a  a o  2— 3 mi l  od  Kro to ­
s z yn a  i Z d u n  od leg ły  g ł ó w n y  k lucz  d z i e r ż a w n y

B a b y
z fo l wa r ka mi  w B a b a c h ,  G l i śni cy  i K ac z u r z y ,  
z wsią z ac i ęźn ą  W i e r z b n e m ,  z 

1851 M o r g  M a gd .  J 2 2  Q P r .  rol i ,
4 7 1 ‘  !  ‘ 59 ’

18 s s 69 * o g r o d ó w ,
659 s » 144 « s t awów ,

o ra z  z pa s tw i ska mi ,  t u d z i eż  z  z a c i ąga mi  728 
z a p r z ę g o w e r n i , 1292 r ę c z n e m i  i 4  w d ro g ę ,
z d o b r e m i  i dos t a tn i emi  b u d y n k a m i  mie szkal -  
n e m i ,  t o s p o d a r c z e m i  i p r o p m a c y j n e r n i , c e ­
g i e ln ią ,  m ł y n a m i ,  20 s z yn ko w n ia m i ,  z  których, 
d w i e  w mie śc i e  O d a l a n o w i e  s i ę  zna jdu j ą ,  i z in­
w e n t a r z a m i  g ru n t o w e r n i  7538 l a l .  wynoszące* 
m i  w kapi t ale  l u b  o h j ek t a ch ;  n a s t ę p n i e

2.  Sp ecy a ln y  O da l a n o w sk i  k lu cz  d z i e r ż a w n y
D  a n i s z y n

o d  K r o to s z y n a  i O s t r o w a  o  i j  mi l i  p r zy  Irak- 
c i e  p o c z t a r s k u n , a  od  Z d u n  o  1 mi le  po ło ż o ­
n y ,  z f o lwa rkami  i wsi ami  z a c i ę ż n t r n i  D an i -  
8zyn ,  Ł ą k o c m y  i C h r u s z c z y n y ,  z 

1106 M o r g  M a g d  l i t  Q P r .  r o l i ,
240  a * 178 * łąk,

9 3  3 64  3 o g r o d ó w ,
56 s 3 110 s s t aw ó w ,

w ra z  z p a s t w i s ka m i ,  z ac i ągami  3452 z ap rzę -  
ź n e m i ,  4.452 r ę c z n e m i  1 6 w d rog i ,  b u d y n k a m i  
mieszkalner r t i  i go sp od a r cze tn i ,  t ud z i eż  i n w e n ­
t a r za m i  g r u n t o w e r n i  1780 T a l .  w y n u s z ą c e m i
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w kapitale lub ob jektach ,  najwięcej  da jącemu 
w terminie na

d z i e ń  i  g. K w i e t n i a  r. b.  
zrana tu w nasze tn .Biurze  wyznacz on ym od 
Sgo J a n a  r. b. tia 12 lat wydz ie rżawione  być 
mają.

3. Specya lny  Odalanowski  k luczdz ie rzawny
Ś w i e c a  

od Oda lan ow a  o §, od Os trowa  o l | ,  od  Kro ­
toszyna i Zd un  o 3 mile po łożony ,  z Między-  
borskiem D o m i n i u m  w Szląsku się graniczący,  
wraz z folwarkiem Świeca,  wsiami zaciężnemi  
Hut t a ,  Hogdaj i Mlynik,  z

431 Morg  Magd.  172 Q P r .  roli,
110 r  s 169 * łąk,

9 s s 103 » ogrodów,
12,92 J - 107 S stawów,

w największej  części jako role ,  łąki 1 pastwiska 
użyte być mogą ,  tudz ież  z pastwiskami,  zacią­
gami 624 z a p r zę ż n em i ,  1356 r ę c z n e m i ,  oraz 
z budynkami  mieszka inemi  i gospodarczemi ,  
n i emnie j  z inwen tarzami  g ru n to w em i  1750 Tal. 
wynoszące rn i ,  w kapitale lub  ob je k tac h ,  n a ­
s tępnie

4 . Specya lny Oda lanowsk i  k luczdz ie rzawny
U c i e c b ó w  

gran iczący się z szląskiem D om in iu m  Mili- 
ckiem,  pod Sulmierzycami ,  o 2 mile od Ostro-  
wa, Krotoszyna i Z d u n  po ło ż o n y ,  z lołwarka- 
mi  i wsiami zaciężnerni  Uc iech ow  i Rączyce,  2 

882 Morg  Magd.  28 Q l ’r. roli,
2 6 0  s » i 58 * ł ą k ,

20 ;  t  36 '  ogrodów,
oraz z pasiwiskarn*, zaciągami I &bo zaprzężne-  
t n i , 4812 r ę c z n e m i ,  z budynk am i  mieszbalne-  
ini i gospoda rczemi  w dobr ym stanie^ będące -  
m i , karczmą i wiat rakiem,  tudzież z in w en t a ­
rzem gr un to w y m  484 Tal .  wyn osz ąc ym ,  n a j ­
więcej dającemu w te rmin ie

d n i a  22.  K w i e t n i a  r. b.  
zrana tu w B órze nasze tn od Sgo J a n a  r .  b. 
na 12 lat mają być wydzierżawione ,

5. Specyalny  Oda lanowsk i  klucz dzierżawny
C h w a l i s z e w  

od miast  Os t ro wa  i Z d u n  o 2 mile,  a o d  K r o ­
toszyna o t milę p o ło ż o n y ,  z folwarkami  
Chwal iszew I .  i I I . ,  z folwarkiem Lisy,  z 

1925 Mo rg  Magd ,  127 □ P r .  roli,
282 3 203 3 łąk,

30 s s 79 = og ro d ów ,
12 s s 105 » 8tawów,

tudzież z pastwiskami i będącym w zapasie in ­
wenta rzem gr un to w y m  2713 Tal .  wynoszącym,  
niemniej  z dobr emi  budynkami  mieszkainemi ,  
go spodarczemi  i p ropinacyjnetni ,  wraz z n a ­
rzędziami  do b rowaru  i g o rza ln i ,  2 młyn ami ,  
2 karczmami i 2 kuźniami ,  nas tępn ie

I I .  W X i ą ż ę c y m  o k r ę g u  U r z ę d u  Eko-  
11 o m i i K r o t o s z y n ,  

po łożony  w powiecie Krotoszyńskim specyat- 
ny klucz dzie rżawny

L  u t o g n  i e  w ,  
o mili  od Kro toszyna ,  Kobyl ina i Z d u n  po° 
łożony ,  wraz z iolwarkami  L u i o gn ie w  i  Wru* 
żew,  z

2040 M o r g  Magd .  66 Q P r .  roli,
191 * * 177 * ł4k»

I I  s s 8 t  » ogrodów,
tudzież z  pastwiskami,  dostatnieini  b u d un k am i  
mieszkainemi  t gospodarczemi  1 inwen ta rzami  
g r un to w em i  najwięcei  da jącemu w te rmin ie  

d n i a  2 6  K w i e t n i a  r. b. 
z ra na  tu w Biurze naszetn od Sgo J a n a  r . ' b.  
na  12 lat wydzie rżawione  być mają.

I I I , W X i ą ż ę c y m  o k r ę g u  U r z ę d u  -
E k o n o m i i  O r p i s z e w ,

1. P o ło ż o n y  w powiecie Kro toszyńsk im, 'od 
K o ź m i n a ,  Dobrzycy  1 Kro toszyna O 1 milę, '  
od  Ostrowa zaś 0 3 ,  a  od  Z d u n  o 2 mi le ód»; 
l egły specyalny klucz dz ierżawny

D ą b r o w o  
z folwarkiem t<goż nazwiska ,  obe jm ują cym  

1309 Morg Magd.  47 □  Pr.  roli ,
189 s * 170 - łąk,  ’ !

6 s * 97 s ogrodów,
oraz z pas twiskami ,  zaciągami r ęc znemi  384*. 
dostatnieini  budynkami  mie szka inemi ' i  gospb- -  
darczt-mi,  po raźn ią  i i nwen t a rze m g r u n t o w y m  , 
1225 Ta l .  w y n o s z ą c y m ,  n a s tę pn ie :  , 1

2 . Po ło żo ny  p od onr ne  jak ad  1. specyalny * 
Orpi szewski  klucz dz ierżawny

N o w a w i e  ś , , '•
wraz z  folwarkiem takiegoż nazwiska,  zawiecju , 
j ącym /

885 M o r g M a g e .  172 Q P r .  roli ,
159 i  s 75 s łąk,  • ■ , -i-

3 3 3  171 s o g r od ów ,
1 s s 20 s s tawów,

tudz ież  z pastwiskami i znajdującemi  s i ęg ac ze - ' ; 
gó ln ie  w d o br ym  stanie bu dy nka m i  mieszkał-'", 
neini  i g o sp od a rc ze m i ,  jako też inwen ta rzeną , , 
g r u n to w y m  1200 Ta l .  wy nos zą cym ,  najwięcej-, 
da ją c em u w wyznaczonym na

d z i e ń  29 K w i e t n i a  r.  b. 
zrana  w lokalu u r zę do wa ń  naszych t e rmin ie ,  
n a  lat 12 od Sgo J a n a  r. b. p o c z y n a j ą c ,  ma ją  
być wydzie rżawione .

3 . Nareszcie  dobra  i folwark
G ł o g ó w  

w  powiecie Krotoszyńskim op  Ostrowa O £  » 
o d  Z d u n  o 3 mi le p o ło ż on e ,  z 

1147 Morg.  Magd .  156 Q p r .  ról,
24 s 3 i  bo s łąk
6 3 .* 100  • ogrd*
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Z 1507 zaciągami ręcznemi ,  inwentarzem 
gruntowym 1585 Tal.  wynoszącym,  t u d z i e ż  
z dobremi  i dostatniemi budynkami gospodar- 
czemi i propinacyjnemi , z aparatem do gorzał- 
ni karczmą, cegielnią i kuźnią, niemniej z do- 
ątatecznemi pastwiskami leśne ini , w terminie 

d n i a  30.  K w i e t n i a  r. b. 
tu w Biorze naszem, na 12 lat od S. Jana  r. b. 
poczynając,  najwięcej dającemu przez licyta- 
cyą wydzierżawione zostaną.
Dla wszystkich poprzednio wyrażonych dzie­
rżaw nadmienia  się: 

i e  tak co do największego lub najlepszego 
l icytum,  jako też co do wyboru z pomię­
dzy najwięcej dających wyższe zatwier­
dzenie się zastrzega, 

le  oferty tak na calkie okręgi Eko nomi i ,  ja- 
koteż na oddzielone klucze onychźe 
przyjmowane będę .  

ie  tylko osoby na gospodarstwie się znające, 
jttóre wystarczający na potrzeby kapitał 
wykażą, na ilość połowy pluslicyty w Szlą- 
fk ich ,  Poznańskich ,  zachodnio-Pruskich 
lub innych krajowych listach zastawnych,  
albo też obligacjach kra jowych, przyna j­
mniej prowizyi po 4 od 100 przynoszą­
cych kaucją stawią, i f  część inwentarza 
gruntowego kapitałami hypotecznemi na 
pierwszej połowie wartości dóbr n ie ru ­
chomych ulokowane\ni , albo też dok u­
mentami  wyżej wyrażonemi zabezpieczą, 
do licytacyi przypuszczeni będą ,  jeżeli 
prócz tego przy l icytowaniu na 

| )  g łówną  dzierżawę Bab 1600 Tal , ,
$)  specjalną * Daniszyna Goo s
i )
4)
5)
fi)
7)
8) 

.9)

Świecy 450 s 
Uciechowa 350 * 
Chwaliszewa 750 s 
Lutogniewa 350 *
Dąbrowy 450 s 
Nowej  wsi 250 ‘
Głogowa 350 «

w gotowiźnie złożą.
Twdycją  dzierżawy zawiśnie od uiszczenia 

ksucyi na dzierżawę i inwentarz.
Ogólne  i szczególne dzierzaw warunki ja- 

i o t e i  g łówne  pobory pojedynczych dzierzaw 
Przejrzane bydź mogą codzień,  w biorze na- 
Ptem podczas godzin urzędowych.

W  Zamku Krotoszyńskim, dnia l6go Marca 
1834. roku.
X i ą ź ę ci a T h u m  i T a x i s  k a m e r a  Ad-  
.  m i n i s t r a c y i n a .

Kamor  kuinmissyiny w G o a ń s k u  na Ulicy 
kramnej pod N. 643, umieszcza kapitały na  
dobrach ziemskich: i gruntach miejskich,  wy­
pożycza summy,  przeda je ,  wypuszcza, zadzie-

r z awia  mie j s k i e  i wiejskie g r u n t a ,  d ob r a  i G p.  
w  k ra ju i z ag ran i cą ,  na s t r ęcza  s ł użąc ych  w sze l  
k i ego  ro dza ju  ( w y j ą w sz y  cze l adź)  i w y n a jd u j e  
dla  n i ch  mie js ca ;  n a d t o  : m a  d o  w y p o ż y c z e n i a  
170,000 T a l .  na  hy .pot ekę ,  chce  16 d o b r  roz- 
ma i t e j  wielkości  kup ie ,  m o że  nas t r ęczyć  od  W ,  
N o c y  a lbo  S. J a n a  2.3 E k o n o m ó w ,  34 aptekar-  
c z y k ó w ,  39 k u p c z y k ó w ,  15 nauczyc i e l i  d o m o ­
w y c h ,  13 g u w e r n a n t e k ,  I g  d a m  do  t o w a rz y ­
s twa ,  14 go spo dy  ń ; ni* mn ie j  s zuka  ucze s t n ików 
w  r o z m a i t y c h ,  n a d e r  k o r z y s tn y c h  p r z ed s i ę ­
w z i ęc i ac h  h a n d l o w y c h  i f ab r y cz n yc h .  T e n ż e  
k a n t o r  k o m m is s y in y  o b o w i ą z u j e  s ię p rzeseł ać
Osobom trudniącym  się pale­
niem  WÓdki, ex e m p l a r z e  n a j n o w s z e j  m e ­
tody  ( e x e m p l e r z  po  3 Tal . )  pa len i a  t ego  t r u nku  
w y n a l e z i o n e j  p r z ez  p r a k t y c z n e g o g o r z e l a n e g o ,  
M e t o d a  ta jes t  n a d * r  p ro s t ą ,  n i e k o s z to w n ą  i 
c z y n i  u ż y w a n i e  d r o ż d ż y  w p a l e n i u  wódk i  tak 
z  z i e m i a k ó w  j a k o i e ź  z  zb oż a  z b y t e c z n e m ;  w 
n a jw ię k s z e m  m i ę s z a n i u  n i e d o z w a l a  przeki s ić  i 
z a p a l i ć s i ę  p i e rw ia s tk om  wódk i ;  s ł o w em  z wszy ­
stkich  z n a n y c h  d o t ą d  m e t o d ,  ta j es t  n a j d o g o ­
dn i e j s z ą  i n a jw ięc e j  sp i ry tu s u  wyd a j e .  N a d to  
ka n t o r  k om m is sy in y  up ra s za  l i c zn yc h  kotnmi t -  
t e n t ó w  s w o ic h ,  aKy z a m ó w i e n i a  swoje  ( w r a z  
z na l e ż y t o ś c i a m i )  Ś w i e ż y c h  i  W ę d z O -
nycłl łososi ÓW i flader, j ak  n a j r y ­
ch le j  n a d e s ł a ć  r a czy l i ,  gd y ż  t e g o r o c z n i  n a d e r  
r y c h ł y  p o ł ó w  j u ż  n a s t ą p i ł ,  a ,  jak w ia d o m o ,  
p r z e d a ź  t y ch  ry b  zwy k le  krótko t rwa.

P R Z E S T R O G A .
Uwiadomiam i przestrzegam każdego,  kogo 

to dotyczeć się może ,  że Żadnych przez kogo 
bądź na mnie wystawionych wexlow nie wy­
kupię ,  i żadnych bez mego wyraźnego pi­
śmiennego zezwolenia zaciągnionych długów 
ani płacić ani też akceptować nie będę,

J a n k o w i c e ,  dn i a  25. Marca  1 8 3 4 .
H r a b i n a  d ’ E n g e s t  t o m ,  

z C h ł a p o  w s k i ch .

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów  
i p ien iędzy.

Dnia 2 9 . Marca i  834 . Papiera­
mi

Gotowi­
zną
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